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S z la k ic i  wysrawy BoooZińskiEgo
w i n n a  iść c s l s l t a  p o l i t y k a  k o l o n i a l n a .

Gdy na ostatniej sesji Ligi Naro* 
dów delegat Polski zgłosił po raz pier
wszy na forum międzynarodowym 
potrzeby kolonialne Polski, wypada* 
ło się zastanowić, czy i jakie istnieją 
możliwości uzyskania kolonii lub te
rytoriów będących źródłem surow* 
ców, czy też terenem emigracyjnym 
dla Polski. Jakikolwiek bowiem nie 
tylko w Niemczech, ale i w Anglii po
dnoszą się głosy za sprawiedliwym 
rozdziałem kolonialnych terenów su* 
rowcowych, to  jednak trudno przypu
ścić, aby -wielkie państwa kolonialne 
zrezygnowały z części swych kolonii, 
zdobytych przed laty, w które wło
żyły przecież olbrzymie kapitały. 
Istnieją natomiast możliwości uzyska* 
nia mandatu nad terytoriami przy
dzielanymi przez L igę Narodów.

Sytuacja prawna wszystkich tych 
terytoriów przedstawia się tak, że zo* 
stały one podzielone na trzy grupy 
mandatowe, mianowicie na mandaty 
A, B i C. Mandaty A  utworzone zo
stały z prowincji oderwanych podczas 
wojny od Turcji M andaty C stanowią 
terytoria przylegające do któregoś z 
państw i mogące być wchłoniętymi w 
przyszłości przez te państwa. W  tej 
grupie mandat nad niemiecką Afryką 
południowo-zachodnią oddano Unii 
Południowo-Afrykańskiej, nad wy!* 
spą Samoa Nowej Zelandii, nad wy
spami położonymi na południe od 
równika Australii, a na północ Japo
nii, z wyjątkiem wyspy Nauru, którą 
Anglia zatrzymała dla siebie. Ten 
statut prawny mandatów grupy C wy* 
klucza do pewnego stopnia możliwość 
uzyskania kolonii z tej grupy manda
tów, względnie stwarza sam w sobie 
trudności w ich uzyskaniu. Ale istnie* 
je grupa mandatów B, pozostających 
w luźnym zarządizie poszczególnych 
państw kolonialnych. Do tej grupy 
należą: Togo i Kamerun na zjachod- 
nim wybrzeżu Afryki, podzielone mię 
dzy Anglię i Francję oraz niemiecka 
Afryka Wschodnia, z 'której dwie pro 
wincje Buanda i Urundi oddano pod 
zarząd Belgii. M andaty sprawowane 
są w imieniu Ligi Narodów. W  tym 
oddaniu mandatów pod najwyższy za 
rzfcd Ligi Narodów odegrał niemałą 
rolę punkt 5*ty orędzia Prezydenta 
Wilsona. Jeśli więc istnieją jakiekal* 
wiek możliwości uzyskania terenów 
kolonialnych, to właśnie w grupie 
mandatów B.

Zarówno położenie geograficzne 
dawnej niemieckiej Afryki W schod
niej, jak i jej bogactwa naturalne każą 
przypuszczać, że Anglia nie będzie 
chciała wyzbyć się tej kolonii, wbija
jącej się klinem między inne jej posia* 
dłości w Afryce W schodniej i gotowa 
byłaby raczej na wydzielenie innego 
terytorium ze swych posiadłości afry
kańskich. Najzupełniej natomiast o* 
twartą pozostaje kwestia kolonii To
go i Kamerunu.

Pokutuje jeszcze w Europie zdanie, 
że ta, lub inna kolonia afrykańska 
nie nadaje się do celów osiedleńczych 
ludności białej priez wzgląd na swój 
zabójczy klimat. Tak mówiono np. 
o belgijskim Kongo, które mimo to li* 
czy znaczną liczbę białych i kilka 
wielkich miast, żyjących życiem euro* 
pejskiim (Leopoldville, Elisabethville). 
W  chwili podjęcia przez W łochy wy
prawy do Abisynii twierdzono w Eu
ropie, że klimat pokona Włochów. A  
jednak niepokonał ich. Pr^y obecnym 
stanie higieny i medycyny dawne są* 
dy o zabójczości klimatów nie mogły
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jak będzie wyglądała szabla H . 0. A. Ł 
dla Marszałka Rydza-Śmigłego.

Szabla, którą pieszy patrol b. ochot* 
mków polskich Oddziałów Armii 
Ochotniczej i Stow. Uczestników bi* 
twy pod Zadwórzem wręczy w darze 
Marszałkowi Śmigłemu*Rvdzowi, zdo* 
byta została w sierpniu 1920 na boi* 
szewikach przez oddziały M. O. A. O. 
na polu bitwy między Kutkorzem a 
Zadwórzem. Ponieważ rękojeść szabli 
została uszkodzona w bojach, będzie 
ona zastąpiona nową oryginalną ręko* 
jeścią, według projektu uczestnika bi* 
twy zadwórzańskiej, art. mai. Mieczy
sława Iwanickiego, który również 
wchodzi w skład patrolu. Rękojeść 
ta wykonana w srebrze bezinteresow* 
nie przez firmę A. H. Zioper we 
Lwowie, przedstawiać bedzie rzeźbę 
lwa, dzierżącego liść wawrzynu. Jak 
wiadomo, lew jest herbem miasta Lwo

wa i symbolem jego bohaterstwa. Na 
ostrzu szabli z jednej strony znajdo* 
wać się będzie wyryty napis „Marszał* 
kowi Polski Edwardowi ŚmigłemusRy* 
dzowi w hołdzie b. żołnierze M. O. 
A. O. z r. 1920“, na drugiej zaś wyry* 
te będą nazwy miejscowości, pamięt* 
nych bitwami stoczonymi przez M. O 
A. O. z Zadwórzem na czele. Całość 
spoczywać będzie w autentycznej 
pochwie, na której widnieć będzie 
Krzyż M. O. A. O. i wizerunek dwóch 
skrzyżowanych buław marszałków* 
skich. Dodać należy, że na liściu wa* 
wrzynu znajdą się inicjały imienia i 
nazwiska Marszalka Śmigłego * Ry
dza. W raz z szablą zostanie zanieaio* 
ny do stolicy akt nadania jej Marszał* 
kowi w hołdzie, który wykonał art. 
mai. Stanisław Mikuła.

Tragiczny zgon geologa
polskiego.

Kraków. 20. 11. (PAT.) W edług na- 
deszłych tu  wiadomości, wczoraj wie* 
czorem skutkiem wybuchu ładunku 
używanego w kopalniach nafty zginął 
w Lipinkach k. Gorlic przy szybie 
„Jutrzenka" jeden z wybitnych geolo* 
gów polskich, docent Krakowskiej A- 
kademii Górniczej inż. J. Naturski.

Śp. Zmarły padł ofiarą eksplozji ła
dunku, który sprawdzał przed uży
ciem go w kopalni.

Siłą wybuchu zmieciony został z po
wierzchni ziemi budynek drewniany,

się ostać. I o Kamerunie twierdzi się, 
że jego klimat jest zabójczym dla Eu
ropejczyka, a mimo to liczba białej 
ludności wzrosła tam z 345 w r. 1914 
na 2500 w r. 1932. Nie ulega wątpliwo* 
ści, że gdyby mandaty nad obu tymi 
terytoriami wykonywane były prziez 
państwa o dużym przyroście natural
nym, prowadzące akcję osiedleńczą, 
liczba ludności białej w obu tych ko* 
luniach szłaby dziiś w tysiące. Ale ani 
Anglia, ani Francja nie posiadają ta* 
kiego nadmiaru ludności, który mu
siałby być skierowanym do kblonii. 
Francja dawno przestała być pań
stwem emigracyjnym, które skoloni* 
zowało pół Ameryki Północnej i sa
ma jest dziś państwem emigracyjnym, 
dla Anglików daś właściwymi terena* 
mi osiedleńczymi są dominia.

Zarówno Kamerun o powierzchni 
790.000 km. kw., jak i Togo o powierz
chni 89.000 km. kw. podzielone zo* 
stały przy ustalaniu statutu prawnego 
kolonii niemieckich między Anglię i 
Francję. Obie te kolonie należą do t. 
zw. młodych klolonii, (których eksplo
atacja nie poczyniła źnacznych postę* 
pów. Zarówno bowiem Francja, któ
rej inne tereny kolonialne obejmują 
obszar 22 razy większy od jej własne
go obszaru, jak i Anglia, której tery* 
tona zamorskie przekraczają 100 ra
zy jej własne terytorium, nie mają 
specjalnego interesu w rozbudowie 
produkcji w Togo i Kamerunie. Obie 
te kolonie nie dają tym dwum manda* 
tariuszom żadnego takiego produktu, 
którego nie posiadałyby one już w do 
statecznej illości, a nawet w nadmia
rze w innych swych posiadłościach. 
Produkcja kauczuku, która rozwijała 
się bardzo dobrze, szczególnie w  Ka*

merunie, ziostała przez międzynarodo
wy trust tak ograniczona dla utrzyma* 
nia cen na rynkach światowych, że w 
obu wymienionych koloniach została 
zupełnie zaniechana. (W  i .  1918 Ka
merun produkował 20.000 ton kau
czuku rocznie). Z  innych surowców 
głównym produktem obu kolonii są 
oleje palmowe, kakao, orzech koikoso* 
wy, orzech ziemny i banany. Plantacje 
klawy i bawełny w Togo nie mogą 
się rozwinąć wobec ogólnoświatowej 
nadprodukcji. Pod zarządem państwa 
ubogiego w te surowce, produkcja 
ich rozwinęłaby się z pewnością. To
go, którego wyżynny charakter nada* 
je się doskonale pod uprawę różnych 
zbóż i hodowlę bydła, przedstawia po 
nadto duże możliwości kolonizacyj- 
ne dla ludności białej.

Jeśli aatym od ogólnikowych żą* 
dań, rzuconych pod adresem Ligi N a
rodów, przejść mamy do  pewnych 
konkretnych wskazań, to wskazujemy 
właśnie na Togo i Kamerun, jako na 
te terytoria, które dla dzisiejszych 
mandatariuszy nie przedstawiają wiel* 
klich korzyści realnych i nie będą wo
bec tego stanowiły wielkiej straty, 
zaś pod zarządem państwa ubogiego 
w surowce i posiadającego wielki na
turalny przyrost ludności muszą wy* 
kazać w krótkim czasie znaczny 
wzrost dobrobytu, stanowiąc ponadto 
tereny kolonizacyjne. Dziś Kamerun 
posiada zaledwie 4, zaś Togo 11 mie
szkańców na 1 km. kw.

A więc szlakiem wyprawy eksplora* 
tora polskiego Rogozińskiego z r. 1882 
polskla polityka kolonialna pójść mo
że i powinna w kierunku Togo i Ka* 
me runu.

] w którym zajęty byl pracą śp. inż. Na- 
j  turski. Dzięki oddaleniu się z budyn* 
I ku robotników w chwili badania przez 
i śp. inż Naturskiego, dalszych ofiar 
; w ludziach nie było.

KATASTROEA W  PO W IETRZU.
Paryż. 19. 11. (PAT) Agencja Hava- 

sa donosi z Pragi, że w pobliżu Proste 
jowa na Morawach zderzyły się dziś 
rano 2 samoloty wojskowe. Czterej 
lotnicy, ponieśli śmierć na miejscu.

GOŚCIE Z LIGI N A RO D Ó W  
W  w a r s z a w i e .

Warszawa. 20 11. (PAT.) Dyr. dep, 
i służby zdrowia w Ministerstwie 
Opieki społecznej dr. J. Adamski przy 
jął w dniu 19 b. m. pp. prof. Pittaliga, 
prof. Stampara i prof. Jamesona, któ* 
rzy przybyli do Polski Z  ramienia ko
mitetu higieny Ligi Narodów celem 
zapoznania się z organizacją i dzia* 
łalnością państwowej szkoły higieny. 
Goście zwiedzili państwową szkołę 
higieny, wyrażając się z wielkim u- 
znaniem o organizacji dokształcenia le 
karzy, funkcjonarjuszy państwowej 
służby zdrowia w Polsce. Goście za* 
bawią u nas 3 dni.

DALSZE ULGI DLA ROLNIKÓW .
Warszawa. 20. 11. (PAT.) Minister 

Opieki ■ Społecznej p. Zyndram-Ko- 
ściałkowski wydał zarządzenie o ul
gach dla rolników z tytułu ich pry* 
watno-prawnych zobowiązań wobec 
instytucji Ubezpieczeń Społecznych.

Zarządzenie to jest ogniwem prowa 
dzonej od dłuższego czasu przez rząd 
akcji oddłużenia rolnictwa. Instytucje 
LJbezpieczeń Społecznych rozłożą roi* 
nikom spłatę pożyczek zaciągniętych 
przed 1 lipca 1932 r. na okres nie krót
szy niż lat 14, przy czym do dnia l*go 
grudnia 1938 r. zawiesza się całkowi* 
cie spłatę dłużnego kapitału.

Poza tym zarządzenie przewiduje 
obniżenie oprocentowania za czas od 
1 lipca 1932 r. po dzień 30 czerwca 
1940 r. do wysokości 4 i pół procent 
rocznie oraz skreślenie wszelkich od
setek karnych, kar umownych i odse
tek od odsetek.

Ulgi w zakresie oprocentowania bę
dą stosowane również do dłużników, 
którzy już zapłacili wyższe odsetki 
bądź odsetki karne od karv umownej. 
Ulgi odnoszą się także do współzobo* 
wiązanych.

mmmmmmmmmmmmmmmmg o B a H n a a i

Z i m a  n a d c h o d z i .  
Tysiące ludzi jest 
bez dachu, 
bez odzieży, 
b e z  j e d z e n i a .  

Ratujmy ich
od zimna i głodu.

T R O S K A  O  L O S  L O T N IK A .

Tokio. 20. 11. (PAT.) Dotychczas 
brak wszelkich wiadomości o  lotniku 
francuskim Japy Co do jego losu pa
nuje duże zaniepokojenie. Po spraw
dzeniu okazlało się, iż wiadomości ja* 
koby Japy przeleciał nad NagassakS, 
okazały się nieprawdziwe.

Zapas benzyny, jaki zabrał z sobą 
lotnik francuski niewątpliwie już da
wno został wyczerpany. W  kołach 
lotniczych przypuszczają, i i  wylądo
wał on na wybrzeżach chińskich, spo- 
tkawszy się z silnymi przeciwnymi 
wiatrami.

K A T A S T R O F A L N E  P R Z E R W A 
N I E  T A M Y .

Tokio. 20. 11. (PAT.) Tama, która 
została przerwana, powodując śmierć 
300 osób, należała do największych 
w Japonii. Długość jej wynosiła 700 
stóp, a wysokość 200. Wyburzone wo
dy po przerwaniu tamy zniszczyły 450 
domów, przeważnie górników, zatru
dnionych w kopalni miedzi w Akita. 
Ludność osiedla wynosiła 1200 osób. 
Dotyhczas wydobyto zwłoki 75 ofiar 
katastrofy.
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Piąte*
Feliksa 

Jutro: O fiar N. M. P. 
W schód słońca 7’04 
Z achód  .  15 38

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 „K aw iarenka".
Sobota godz. 16 „Szklana góra" p rzed

stawienie dla dzieci. — G odz. 19.30 „Ka; 
w iarenka".

PO W SZECH NY TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Piątek -  przedstaw ienie wyłącznie dla 
wojska.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Ich tro je" .
C A S IN O : „A da to nie w ypada". 
C H IM E R A : „G los serca".
C O LO SSEU M : „H rab ia  M onte C hristo". 

O bie serie razem i dodatek  kolorow y. 
K O PE R N IK : ,.Pod dwiema flagami". 
M A R Y SIE Ń K A : „Judei gra na skrzyp., 

k acr" .
M U Z A : „Rose M arie".
PA ŁA C E: „B ohater dnia" M aurice Che- 

valier.
P A N : „Czu Czin Czau i 40 rozbójników . 
PA K : „C yrk Saran" i „Pat i Patachon". 
R A I : ,.M azur" z Pola N egri.
ST Y L O W Y : „Sonata życia, szczęścia i 

m iłości" i rewia.
SW IT : „C órka dżungli".
T O N : „Szkarłatny kw iat".
U C IE C H A : „K rw aw y zamach w kasynie" 

i rewia.

COLOSSEUM.
Piątek g. 8.30 „N ieślubne dzieci".
Sobota g. IZ.ita i 8.30 „N ieślubne dzieci". 
N iedziela g. 12 i 8.30 „N ieślubne ^dzieci" 
Poniedz. g. 8-30 „N ieślubne dzieci".

FOTOPLASTIKON, pi. Marjacki 5.:
„C hicago".

— Teatr W ielki. Dziś w piątek, 2C.igo 
b. m. o godzinie 7.30 wieczorem świetna ko 
m edia m uzyczna p. t. K aw iarenka", dwóch 
m istrzów  lekkiego repertuaru : T ristana Ber. 
narda i Ralfa B enatzky'ego. D oskonały  dia; 
log kom ediow y w połączeniu z prześliczną 
m uzyką B enatzky‘ego, oraz św ietny dowcip 
i komiczne sytuacje, bawią publiczność bez 
ustannie, o czym św iadczą najlepiej burze o* 
k lasków  przy otw artej w idow ni, zapew niając 
„K aw iarence" długotrw ałe pow odzenie.

— Nagroda dla dzieci. T ą nagrodą 
beda dwa cudne przedstaw ienia w  Te. 
atrze W ielkim  w sobotę dnia 21 b. rr. o go. 
dżinie 4 po po łudn iu  i w niedziele dnia 22 
b. m. o godzinie 12 w południe. O degrana 
zostanie baśń p. t. „Szklana G óra", najp ię
kniejsza z bajek, wesoła, barw na i pełna 
nadzw yczajnych przygód. Czego tam nie bę 
dzic! I krasnoludki i k ról stary i królewicz 
złocisty i dainy dw oru, m inistrow ie, pazi. 
ki. kwiatki i t. d. i t. d. A  wszystkie grze
czne dzieci dostaną od króla o rdery  i tań 
czyć będą na dw orze królewskim .

KOMiNittftTY.

Katastrofa kolejow a
w  Chabówce.

— Losowanie loterii obrazowej, urzą
dzonej staraniem  O chronki i In ternatu  i 
im. Józefa Piłsudskiego we Lwiowie, od . ; 
będzie się dnia 22 listopada b. r. w niedzie, 
lę o godzinie 11 -tej w lokalu  O chronki przy 
ul. Jabłonow skich 9. N a cel ten ofiarow ały 
swe obrazy znane artystki i artyści lwowscy. 
D ochód przeznaczony na rzecz sierót po 
legionistach i obrońcach Lwowa, w ychow u
jących się w O chronce.

— „Wesele" W yspiańskiego na scenie 
„G w iazdy". S tow arzyszenie .G wiazda" we 
Lwowie, które przez la t blisko siedem dzie
siąt miało za cel trafianie do dusz i serc 
społeczeństwa lw owskiego przez urządza, 
nie obchodów  narodow ych  i tym  razem łą. 
cznie z całym kresow ym  miastem uczci p a 
miętne rocznice listopadow e uroczystym  
przedstaw ieniem  „W esela" W yspiańskiego. 
O bchód ten odbędzie się dnia 29 listopada 
br. w wielkiej sali „G w iazdy" o godzinie 
19.tej w ieczór, a poprzedzony  zostanie o- 
kolicznośoiowy ,n przem ówieniem  radcy Ma 
riana D ziędzielew icza. — Przedstaw ienie 
„W esela" — tego wiecznie aktualnego dzie:. 
la poezji polskiej, postanow ił zespól sceni. 
czny „G w iazdy" opracow ać z całym pie
tyzmem i hołdem  dla nieśm iertelnego jego 
Tw órcy. Reżyseruje M. Lech; część m uzy
czną prow adzi prof. K. A bratow sk i; deko. 
racje nowe pędzla art.ąmal. K arola Zającz; 
kow skiego. P opularne ceny biletów  w stępu, 
które nabyw ać m ożna codziennie w godzi
nach w ieczornych od  6 do 8-ej w biurze 
„G w iazdy" (Franciszkańska ł. 7). D o wzię. 
cia udziału  w tym  obchodzie wzywa W y. 
dział S tow arzyszenia członków  „G w iazdy".

KRONIKA MIEJSKA.
Zam ach samobójczy. W  realności przy  

ul. Pilichow skich 2, usiłow ała w czoraj d o 
konać sam obójstw a Justyna K rupko (A len1, 
beków  5), k tóra  napiła się nieznanej nara . 
zie trucizny. W ezw ane Pogotow ie ra tunko . 
we odw iozło ją do szpitala. Przyczyna roz
paczliw ego kroku  nieznana.

Porzucenie um ysłowo chorego dziecka. 
N ieznana z nazwiska kobieta porzuciła 
wczoraj w am bulatorium  szpitala św. Zofii 
swego 10-letniego chłopca um ysłow o chc. 
reeo , a sama zbiegła. D ochodzenia w toku.

Nieszczęśliwy upadek wskutek ciemno, 
śi.i. Joachim Labiner (N abielaka 1 la ) p rzy . 
bv ł wczoraj wieczorem do swego znajom e
go, zam ieszkałego przy  ul. Sykstuskiej 28. 
G d y  przechodził przez podw órze, wskutek

Kraków. 20. 11. (PAT.) Wczoraj 
pociąg osobowy nr. 522 odjeżdżający 
z  Zakopanego do Krakowa o godz. 
16, wykoleił się w Chabówce. Pociąg 
skłładał się z 13 wagonów. Wykoleiły 
się wagony 10 i 11. Ofiarą katastrofy 
padły 4 osoby zabite, w  tym 2 męż« 
czyzn i 2 kobiety, oraz 6 osób ciężko 
rannych i 8 lżej rannych. Władze po

licyjne zajmują się stwierdzeniem toż* 
samości zabitych, na miejscu przyczy
nę katastrofy bada komisja, ztłożona 
z przedstawicieli władz kolejowych i 
sądowych. Wskutek katastrofy nasią* 
piła przerwa w ruchu pociągów. Ruch 
kolejowy odbywa się z przesiadaniem 
w miejscu katastrofy.

Proces apelacyjny o zajścia
w Przytyku.

Lublin. 20. 11. (PAT.) Przed sądem 
apelacyjnym w Lublinie rozpoczęła 
się rozprawa apelacyjna o krwawe zaj
ścia w  Przytyku. Apelację wnoszą 
prokurator, obrońcy i zastępcy powo; 
dów cywilnych.

W  pierwszej instancji z  58 oskarżo
nych skazanych zostało 36 osób na 
kary od 6 miesięcy do 8 lat więzienia. 
Ponieważ w stosunku do 10 oskarżo; 
nych wyrok się uprawomocnił, apela
cja obejmuje tylko 26. Oskarżonych 
broni 16 adwokatów, 5 zaś adwoka; 
tów wnosi powództwo cywilne.

Po wstępnych formalnościach obroń 
cy, zastępcy powodów cywilnych i 
prokurator złożyli szereg wniosklów.

: Sąd po naradzie wszystkie te wnio-
I ski odrzucił. Sąd odrzucił również 
, wnioski 10 oskarżonych, którzy zrze; 
! kają się apelacji, ponieważ kończy się 
j im termin odsiadywania kary. Po 
i zamknięciu przewodu sądowego roz- 
i poczęły się przemówienia stron. W  

piątek przemawiać będą obrońcy. W y 
, rok spodziewany jest w sobotę.

Strajk na m i s a c h  plantacjach
W  związku z notatkami o strajku 

na plantacjach miejskich Zarząd Miej
ski wyjaśnia co następuje:

Prace plantacyjne, jako typowo se 
zonowe wymagają większej ilości pra
cowników z wiosną i w lecie, niż w 
jesieni i zimie. Od szeregu lat z kom 
cem lata zwalniano sezonowych pra
cowników już od sierpnia, pozosta; 
wiając na sezon zimowy tylko nie; 
znaczną część kontyngentu letniego, 
t. j. pracowników stałych. W  roku 
bieżącym wyjątkowo długo, bo do 
końca b. m. pozostawiono w pracy 
znaczną ilość pracowników sezono
wych, gdyż Zarząd Miejski nie chciał 
ze względów słuszności zwalniać ich 
przed ukończeniem robót drogowych 
i kanałowych, a zatem przed zwolnię; 
niem zatrudnionych tam pracowni
ków.

Wobec zblżającej się zimy musi 
nastąpić obecnie zmniejszenie ilości 
pracowników na plantacjach, tym bar- 
dziej, że wobec przedłużenia okresu 
pracy dla większości zatrudnionych aż 
po koniec b. m., kredyty Zarządu Plan 
tacyj uległy wydatnemu zmniejszeniu. 
Wszyscy zwolnieni nabyli prawo do 
zasiłku na wypadek bezrobocia.

Dodać należy wreszcie, że strajk ma 
charakter lokalny i obejmuje tylko 
pracowników w parku Kilińskiego w 
ilości 23 osób.

OTW ARCIE LINII TRAMW AJOW EJ 
N A  ULICY ŁYCZAKOWSKIEJ.

Po ostatecznym  w ykończeniu budow y 
linii tram w ajow ej w ulicy Łyczakowskiej 
do ulicy Pasiecznej, w  dniu 21 listopada 
b. r. (w sobotę) o godzinie 1 I-tej rano na, 
stąpi o d b ió r techniczny i oddanie tej linii 
do użytku publicznego.

Z  chwilą podjęcia ruchu na tej trasie, 
w szystkie wozy linii „1“ będą kursow ały 
do końca ulicy Łyczakowskiej, w ylot ul. Pa
siecznej. W ozy linii ,,8‘ pojedyncze, do dnia 
27 listopada b. r. t. j. do czasu w ykonania 
potrzebnych urządzeń technicznych, będą 
kursow ały nadal do C m entarza Łyczaków; 
skiego. Po tym terminie będą kursow ały tyk. 
ko do kościoła św. Piotra i Paw ia. R ów no
cześnie wozy linii „3" przed łużą kurs do 
w ylo tu  ul. św. P io tra  na ul. Łyczakowską.

W ozy linii „8“ oodw ójne (z przyczepka- 
mi) w dni pow szednie w godzinach rannych 
do godziny 8.15 będą kursow ały do końca 
ul. Łyczakowskiej, w ylot ul. Pasiecznej.

panującej tam  ciemności, poślizgnął się- a 
upadając złam ał lewą rękę. Pogotow ie ra, 
tunkow e przew iozło go do szpitala pow 
szechnego.

Aresztowanie za porzucenie dziecka. W
zw iązku z  porzuceniem  dziecka płcd żeń; 
skiej, dnia 11 października br. w bram ie 
p rzy  ul. K ętrzyńskiego 18, w toku  d o ch o 
dzeń ustalono , że dziecko porzuciła A nna 
Łamasz, k tó rą  w czoraj aresztow ano i od.i 
staw iono do sądu.

N agłe zasłabnięcie. W czoraj po po łudn iu  
na u l. B alonow ej zachorow ała nagle 22-Ie; 
tnia K arolina K lauber ze Zamarstymowa. 
Pogotow ie ratunkow e odw iozło ją do szpi; 
tala.

LUSTRACJA N A  ULICY GRÓDECKIEJ.
Dnia 19-go bm. komisja złożona z na.i 

«cełnika wydz. Urz. W oj. Tejszerskicgo, wi- 
cestarosty grodzkiego mgr. K irschnera, w i
ceprezydenta miasta Chajesa, lekarza iniej; 
skiego dr. Schenkcra, lekarza w eterynarii dr. 
G rzyw aka, referendarzy wydz. VI. Z arządu  
M icisk. mgr. Bochenki i Pawlickiego, refe
rendarza Star. G rodzkiego mgr. Przystajki 
oraz podkom isarzy P. P A ftow icza i Pa- 
sierskiego — przeprow adziła lustrację skle
pów , restauracji i zakładów  fryzjerskich, po 
łożonych przy ulicy G ródeckiej. W  w yniku 
lustracji ukarano doraźnie 7 osób za nicują; 
w nianic cen i przekroczenie przepisów  sani; 
tarnych. Przeciwko 5 osobom  w ygotow ano 
doniesienie do Starostw a G rodzkiego o nie- 
ujaw nianic cen i przekroczenie przepisów  
sanitarnych. 6 osobom  udzielono upom nie
nia. W  4 sklepach zajęto kilkadziesiąt bo; 
chenków  chlcba o nieprzepisow ej wadze, a 
przeciw winnym piekarzom  sporządzono 
doniesienie do sądu. W  iednym  w ypadku za, 
kw estionow ano nie cechowaną wagę, oraz 
w ędliny nic zaopatrzone w plom bę w ytw ór
cy.

W ładze apelują do publiczności, by wc 
własnym , dobrze zrozum ianym  interesie, 
zwracała uwagę n a wagę chleba i o każdym  
stw ierdzeniu nie przepisow ej wagi sporzą
dzała doniesienie do w ydziału V l. Z arządu 
M iejskiego.

>• f r r - r m urmririiiTT m ii i «,i m n n

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
D ziś rozpoczyna się kurs nauki pływania

r.a krytej pływ alni M K W F., p row adzony 
przez dypl. instruk. p. T. Klimke. Zgłosze
nia i inform acje w godzinach od 18—20 na 
krytej pływ alni.

W  związku z wprowadzonym premiowa; 
niem zawodników lekkoatletycznych zarząd 
FZLA. przyzna! na zasadzie w yników  ub. 
sezonu prawio do noszenia dw óch kółek 
olim pijskich na koszulkach następującym  
zaw odnikom : W alasiewiiczównie, N owackiej 
Wajsów,nie, C ejzikow cj, K waśniewskiej, Za; 
słonie, Sliwakowi, Baniakowskiemu, K uchar 
skiemu, Gąssowskiemu, G ancarzow i, B iere, 
gowemu, Pław czykow i, H offm anow i? Sznaj 
drow i, K limczakowi, M orończykow i, Luck- 
hauzow i, H eliaszow i, G ieracie, S iedleckie
mu, Lokajskiem u i Turczykow i.

W Y STA W A  PŁYT A KW AFO RTOW YCH  
K A JE TA N A  KIELISINSKIEGO.

Staraniem  Tow arzystw a M iłośników  książki, 
odby ł się w sali korniaktow skiej M uzeum  
N arodow ego odczyt p. Julii Mękickiej o 
K ajetanie Kielisińskim , znakom itym  b ib lio 
filu i grafiku z połow y 19-go wieku. Kaje; 
fan, W incenty Kiclisiński, b ib lio tekarz w 
K rakowie, O leszycach, M edyce i K urniku, 
położył wielkie zasługi około zebrania bia; 
iych kruków , dla b iblioteki Pawlikowskich 
i K órnickich. Prócz tego, jako znakom ity gra 
fik, pozostaw ił szereg rysunków  daw nych 
kościołów , zam ków  i zabytków . Poniew aż 
większość tych zabytków  została zniszczona 
w czasie w ojny lub uległa ruinie, akw aforty  
K ielisińskiego, stanow ią jedyną podobiznę 
daw nych zabytków . Kiclisiński, u rodzony  w 
roku 1808, zmarł we Lwowie w r. 1849. W 
posiadaniu  M uzeum  N arodow ego znajduje 
się 92 p ły t akw afortow ych tego pracowitego 
grafika i stanow ią jeden  z w iększych zb io ; 
rów  jego spuścizny. P ły ty  te, pochodzące ze 
słynnych zbiorów  Żegoty  Pauli‘ego, nabył 
od księcia Ponińskicgo z H oryniec dyr. dr.

| Czołow ski dla Lwowa w roku 1913-tym. — 
Piękna ta w ystaw a, wywołała w śród b ib lio ;, 
filów i grafików  wielkie uznanie.

Zbiórka! o d zie ży .
Warszawa. 20. 11. (PAT.) Jak infor 

muj e stołeczfliy Komitet Pomocy Zimo 
wej zbiórka ofiar w naturze odbędzie 
się na terenie Warszawy w okresie 
od dnia 5—9 grudnia włącznie. Plan 
przeprowadzenia zbiórikji pomyślany 
został w ten sposób, aby nikt zs pra
gnących złożyć ofiarę inie został po mi; 
nięty1. Przedstawiciele komitetów do
mowych uprzedzą zawczasu mieszkań 
ców, kiedy w danej dzielnicy odbę* 
dzie się zbiórka i na jaki dzień należy 
przygotować paczki z odzieżą, bieli
zną, obuwiem itp. Niezależnie od tego 
dokładny plan akcji Zbiórkowej poda; 
ny będzie przez radio, prasę i odezwy, 
umieszczone w bramach domów.

O ncgdaj odbyło  się w sali Z arządu  M iej
skiego posiedzenie M iejskiego Komitetu 
O byw atelskiego Pom ocy Zimowej pod prze 
w odnictw cm  prez. B ronisław a LaskownL 
ckiego, na którym  przedłożono spraw ozda; 
nic z dni zbiórki 14 i 15 bm. i om ów iono 
program  działalności na najbliżsr.ą przysz
łość. D yrek tor M K K O . G uzccki zdał spra; 
we ze stanu kasow ego. W  porów nan iu  ze 
zbiórką uliczną w lutym  ubiegłego roku  na 

I rzecz bezdom nych, w ykazał Lwów jeszcze 
| większą ofiarność, zebrano bowiem 11.443.88 
j zl. do puszek i 4.203 zł. z darów  indyw i

dualnych, czyli razem 15.647 zl. D robne 
| datki, przew ażnie 5 i lO.igroszowc świadczą, 
: że zbiórka miała charakter pow szechny, 
i N astępnie om awiano sprawę św iadczeń 
] w szystkich sfer społeczeństw a na Pomoc 
! Zim ową. Z  dniem 1 grudnia  br. przerw ane 
j będą w płaty na rzecz FO N -, a zobow iąza;

nia zarachow ane zostaną na korzyść Po- 
! mocy Zim owej. Związki Pracow ników  mają 
I zwołać zgrom adzenia i pow ezm ą dob ro ;

w olne uchwały.
! Komitet lwowski założył w łasne konto 
| w M K KO . i zaw iadom ił o tym N aczelny 

Kom itet w W arszawie.
N ajbliższy etap pracy stanow i zbiórka 

| odzieżow a, która przeprow adzona będzie 
w dniach 3, 4 i 5 grudnia. W  tym celu sa- 

] m ochody ciężarowe objeżdżać będą całe 
| miasto i zbierać dary  od  m ieszkańców.

W  święta Bożego N arodzen ia  odbędzie  
się ilum inacja nalcpkow a. N alepki p rzy ; 
słane z W arszaw y mają formę tró jkąta  bar; 
w y czerw onej, ozdobionego białym  zna
kiem sym bolicznym .

Sekcia lecznicza lekarzy i ap tekarzy Iwow 
skich zajmie się organizacja pom ocy lekar; 
skiej dla bezrobotnych. Z astanaw iano się 
też nad. stworzeniem  masowych herbaciarń  
i akcją ku ltu ra lno  - oświatową.

! ' '  '  ....

O d e zw a kilkuset akade m ikó w .
Utworzony we Lwowie Komitet 

obrony godności akademika wydal 
i podpisaną przez kilkuset studentów 
l edezwę potępiającą ostatnie zajścia na 
! terenie wyższych uczelni. Odezwa ta 
I apeluje w imię honoru akademika, 

dobra nauki, dobra ogółu młodzieży 
studiującej do przeciwstawienia się 
wszelkim próbom terroru i gwałtu.

S B B &

Sielcia z dn a 20 listopada.
W A RSZAW A  — GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A

D ew izy: Belgia 89.85, B erlin 212.78, A m ; 
sterdam  287.50, K openhaga 115.95, Londyn 
25.98, N ow y Jo rk  czeki 5.31, kabel 5.31 i 
jedna czwarta, O slo 130.60, Paryż 24.72, 
Praga 18.78, Sztokholm  134, Z urych 122.15, 
W iedeń 99.20, M ediolan 28.10. Papiery pań 
stwowe: 3 prc. inwest. 65.50, 5 prc. konw : 
52, 6 prc. dolarow a 69, 7 prc. stabiliz. 474. 
Akcje: Bank Polski 111, W ęgiel 15.75, Lil
pop 141.50, Niorblin 65, O strow iec 29, Sta; 
rachow ice 35.50.

LW ÓW  — GIEŁDA Z B O Z O W A
N a G iełdzie ob ro ty  w pszenicy, ziem nia

kach, mące. Pszenica w dalszym  ciągu po* 
drożała. Poza tym sytuacja bez zm4any. 
T endencja zwyżkowa utrzym uje się nadal. 
U sposobienie spokojne. C eny loco wagon 
Lwów: pszenica jednol. czerw. 24.75—25,
zbiór, czerw. 24.25—24.50, jedno!. biała 
24.50—24.75, zbiór, biała 24—24.25. Inne 
kursy  niezm ienione

i POPIERAJMY CELE I ZADANIA  
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ,

Prograur radiowy.
Sobota, 21 listopada. 

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
31.30: A udycja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: K oncert. 12.40: Skrzynka roL  
nicza. 12.50: D ziennik po łudniow y. 14.30: 
Słuchow isko. 15: W iad. gosp. 1 * 5 :  Kon; 
cert reklam ow y. 15.35: P ły ty . 15.50: T rzy 
pytajniki. 16: P łyty. 16.15: K oncert z W ilna 

t 17: K oncert solistów. 17.50: Przegląd wy- 
aaw nictw . 18: Waad. sport. 18.20: Płyty. 

— 18.35: Felieton aktualny. 18.50: Pogadanka. 
19: A udycja dla Polaków  zagranicą. 19.30: 
A udycja  muzyczna. 20.30: N ow ości litera; 
ckie. 20.45: D ziennik w ieczorny. 21; K on
cert. 22: K ukułka w ileńska. 22.30: Płyty.
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Kilkanaście ton bomb
spadło na M adryt.

TYDZIEŃ POLSKIEGO BIAŁEGO 
KRZY2A.

W  pierwszych dniach b. m. odbyło 
się obywatelskie zebranie pod prze? 
wodnictwem Prezydenta miasta p. dr. 
Ostrowskiego, w sprawie „Tygodnia" 
Polskiego Białego Krzyża.

Po ńagajeniu przez Prezydenta i re
feracie o działalności P. B. K p. preze
sa Moszorę, wyłonił się Komitet ści? 
ły, który pracę podzielił na trzy se
kcje: 1) propagandowo?prasową pod
przewodnictwem ip. dyr. Kozłow
skiego, 2) zbiórki ulicznej pod prze? 
wodnictwem p. dyr. Baczyńskiego i 
3) zabawową pod kierunkiem p. dyr. 
jakóba Moszory.

Sekcja zabawowa ąorgartizowała 
dancing-bridż, dnia 7 bm. w salach 
Kasyna literacko?artys)tycznego. Pod

kreślić należy ofiarność kupców lwów 
skich, którży w zrozumieniu celów i 
zadań Polskiego Białego Krzyża ofia
rowali datkii w naturze do bufetu — 
co przyczyniło się do uzyskania wię? 
kszego dochodu na akcję kulturalno- 
oświatową w wojsku.

Zarząd Polskiego Białego Krzyża 
tą drogą składa ofiarodawcom najser? 
decznieiszte podziękowanie.

NOW Y STRAJK W  FABRYCE 
Dr. GU RG U LA

Przemyśl. 20. 11. (PAT.) W  Jaro
sławiu wybuchł ponownie strajk oku
pacyjny w fabryce pierników dr. Sta
nisława Gurgula. Pierwszy strajk za
kończony 4 bm. doprowadził do pod? 
pisania przez właściciela umowy zbio? 
rowej, w myśl której zobowiązał się 
on do przyjęcia wszystkich strajkują
cych pracownic. Tymczasem w ostat? 
nich dniach wydalił dr. Gurgul 15 ro
botnic, a na ich miejsce przyjął inne. 
Pozostałe robotnice w liczbie 70 roz
poczęły w ub. poniedziałek ponownie 
strajk okupacyjny.

Mimo interwencji p. starosty Frącz- 
kowskiego oraz inspektora pracy z 
Przemyśla inż. Mianowskiego, nie u- 
dało się do dzisiejszego dnia dopro? 
wadzić do likwidacji strajku wskutek 
niecbywatelskiego stanowiska dr. Gur 
gula, który w dniu onegdajszym zam
knął bramy fabryki i odciął strajkują? 
cc robotnice od świata.

Strajk okupacyjny robotnic w fa'  
bryce pierników d:. Gurgula w Jaro* 
sławiu uległ w dniu dzisiejszym przer 
wie. W ładze sanitarne po dokładnym 
komisyjnym zbadaniu fabryki, stwier 
dziwszy szereg braków i uahybień łą
cznie z władzami budowlanymi, które 
stwierdziły szereg defektów technicz
nych, zamknęły fabrykę aż do czasu 
usunięcia zaniedbań.

Londyn. 20. 11. (PAT). Rciter dono 
si, że masy piechoty rządowej wspie? 
rane przez czołgi, rozpocąęły w czwar 
tek rano gwałtowny kontratak na po- 

| zycje powstańców w Casa del Campo. 
Powstańcy odpowiedzieli ogniem, pc> 
czym wywiązała się walka pierś o 
pierś przy użyciu bagnetów i sztyle- 
»ów O świcie stanowiska obu stron 
pozostały niezmienione. Straty po 

, jednej i drugiej stronie S|ą wielkie. Dru
gi atak wojsk rządowych, ciioc mniej 
gwałtowny, podjęty został pod Yilla- 
verde na prawe skrzydło wojsk po? 
wstańczych. Według informacji ze źró 
deł powstańczych i ten atak został od? 
party.

Havas donosi z Aviila (głównej 
kwatery wojsk powstańczych, ataku
jących M adryt) W szystkie siły zjbrojne 

! znajdujące się pod rozkazami gen.

Londyn. 20. 11. PAT.) W edług ofi 
cjalnych informacyj brytyjskich, k o n 
sul niemiecki i włoski opuszczają dzi
siaj Barcelonę Obywatele włoscy i 
niemieccy są ewakuowani z wielkim 
pośpiechem.

Dotychczas rząd brytyjski, jak za? 
znacza Reuter, nie wypowiedział swe- 

j go zdania ani w sprawie uznania ri(ą? 
du gen. Franco przez Niemcy i W ło
chy, ani w sprawie wiadomości z Bur? j 
gos, dotyczących blokady Barcelony. I 

Urzędowo komunikują, iż sytuacja i 
jaka powstała po oświadczeniu gen. 
Franco jest rozpatrywana przez rząd.

W  kołach zbliżonych do admirali? 
cji wyrażana jest wątpliwość czy gen. 
Franco uda się przeprowadzić sWute- 
ozną blokadę. Przeważa pogląd, iż 
przed ogłoszeniem blokady powstań
cy musieliby przede wszystkim opa? 
nować porty południowo-wschodniej 
Hiszpanii 

W  kołach hiszpańskich w Londy
nie, według Reutera, twierdzą, że wiel 
ki krążownik, znajdujący się w rękach 
powstańców „Los Canarios", który 
w ostatnich czasadh krążył w pobliżu 
Gibraltaru jest kierowany przez ofi? 
cerów niemieckich i zaopatrzony jest 
\v niemiecklą amunicję.

Flota rządowa prawie całkowicie 
jest skoncentrowana w Kartagenie.

Londyn. 20. 11. (PAT.) Generał
Franco zawiadomił rząd angielski, że 
zamierza ogłosić blokadę Barcelony.

Paryż. 20. 11.) (PAT.) Z Perpignan 
donoszą, że konsul generalny Guate? 

i mali w Barcelonie Manuel Orellana

Mola dokoła Madrytu wznowiły dnia 
19 b. m. od rana natarcie. Kolumny 
płk. Delgado Bartolomei poparte 
przez kolumny płk. Escame atakowały
po północno?zachodniej stronie mia- 

j sta, kolumny Barrcna i Asensio popar 
te przez oddziały karlistów płk. Rada,

; od strony zachodniej. Od południa 
: nacierały kolumny Telia i Monaste- 

rio. Samoloty powstańców zrzuciły 
i  ogromnej siły bomby na gmach min. 

spraw wewnętrznych na Pierta del 
Sol, niszcząc go całkowicie. O godz. 

: 10 z rana wojska powstańcze zajęły 
kilkaset will, leżących pomiędzy mo? 
stami Legov:a i Toledo na rzece Man- 

! zanares.
W  ciągu ostatnich 48 godzin zrzuj 

' cono na M adryt kilkanaście tonn 
bomb i materiałów wybuchowych.

Gordona oraz kierownik konsulatu 
San Salvador w Barcelonie Enriąue 
Videgain Cordola zostali odwołani 
przez swe rządy na skutek uznania 
rządu w Burgos przez Guatemalę j 
San Salvador. W  porcie zostali are? 
sztowani. Komitet rewolucyiny nie 
zezwolił im również na opuszczenie 
Hiszpanii poJągiem.

POWSTAŃCY ZAJĘLI DZIELNICĘ
UNIWERSYTECKĄ.

Sewilla. 20. 11. (PAT.) Gen. Quipo? 
de Liano, przemawiając przez radio o- 
świadczył, że według ostatnich otrzy- 

■ manych wiadomości, sytuacja Mądry? 
tu  jest rozpaczliwa. W ojska powstań
cze zajmują obecnie wszystkie zabu
dowania dzielnicy uniwersyteckiej. 
Nieprzyjaciel, który usiłował kontr? 
atakować, został wszędzie odparty.

Sewilla. 20. 11. (PAT.) W edług ko
munikatu powstańczego, podczas 

j walk wczorajszych na froncie Mądry?
I tu strącono cztery samoloty rządowe, 
i  Ogółem od początku działań wojen? ' 
i nych wojska rządowe straciły rzeko

mo 108 samolotów.
Paryż. 20. 11. (PAT.) „Korespon

dent „Imtransigeant" donosi z Barcelo 
ny, iż krążownik powstańczy dzisiaj 

i w nocy dwukrotnie bombardował mia 
sto. Po raz pierwszy po północy, po 
raz; drugi po godz. 4. Około godz. 8 
słychać było również odległe odgłosy 
kanonady. Szkody wyrządzone przez 
bombardowanie są nieznaczne. Strza? 
ły nie były celne.

ODEZWA REKTORA DO MŁO
DZIEŻY WILEŃSKIEJ.

W ił11©. 20. 11. (PAT.) W  związku 
z ostatnimi zajściami, jakie miało miej 
sce na uniwersytecie Stefana Batore
go, rektor i senat tego uniwersytetu 
wydali odezwę do młodzieży akade? 
mickiej, w której po stwierdzeniu 
faktu, iż pewien odłam polskiej mło? 
dzieży akademickiej dąży do uczynie
nia z uniwersytetów placówek wypa
dowych dla akcji, zmierzającej do o- 
graniczenia praw obywatelskich Ży
dów w Polsce, zaznaczając w ode? 
zwie, iż uniwersytety nie mogą być 
terenem, na którym swobody obywa
telskie jakiejkolwiek grupy są uszczu? 
plone w wyższym stopniu niż poza 
jego murami.

Rozsadzenie przymusowe studen
tów w salach wykładowych nie jest 
zgodne z obyczajami i tradycją uni
wersytetów, nie byłoby więc zarządze
niem wyłączinie porządkowym, ale na
ruszałoby zasadę swobody akademie? 
kiej i mogłoby być wyjątkowo zasto
sowane jedynie za obopólnym poro? 
zumieniem zain..eresowanych.

Dalej w odez/wie rektor i senat, po? 
tępiając czyny nie licujące z godnością 
akademika, wzywa młodzież do po
słuchu dla zarządzeń władz ademic? 
kich. W  imię więc dobra, głosi ode
zwa, senat wzywa młodzież akademi? 
cką do zaniechania nielegalnych wy
stąpień, co jest niezbędnym warun? 
kiem unormowania stosunków w uni
wersytecie.

Poza tym na mieście dzisiaj ukazały 
się odezwy organizacyj nie solidary
zujących się z młodzieżą okupującą 
dom akademicki.

SOLIDARNOŚĆ NIEMIECKO- 
WŁOSKA.

Rzym. 20. U. (PAT.) „Messeagero“ 
omawiając stanowisko min. Ciano, 
który odmówił udziału w zbiorowym 
proteścńe przeciwko wypowiedzeniu 
przez Rzeszę klausul traktatowych, do 
tyczących umiędzynarodowienia że? 
glugi na rzekach niemieckich, pisze, 
iż „jest to nowy dowód ścisłei solidar? 
ności między Wiochami a Rzeszą nie? 
miecką. Jesteśmy dziś — pisze dalej 
dziennik — całkowicie poza atmosfe? 
rą traktatu wersalskiego.

Gest rządu włoskiego jest dla Nie? 
miec dowodem lojalności Włoch, któ? 
re popierają Rzeszę niemiecka w jej 
dążeniach do całkowitej niezależności 
we wszystkich dziedzinach'*.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmużna, 

to obowiązek
i  n ak az su m ien ia .

Gen. Franco ogłasza blokadę
Mmlmy.

Czy nie bądzle głodnych
i zm arzniętych ?

Poniżej zamieszczamy wyjątki z 
Pamiętnika Bezrobotnych, wyda
nych prz*ez Instytut Gospodar? 
stwa Społecznego.

Ileż rodzin i domów pójdzie dzisiaj 
spać o pustych żołądkach i szklanymi 
oczyma patrzeć będzie na perspekty
wę jutra, a może świtu nie doczeka. 
Caemu tak? Gdy tak wszystkiego 
jest dużo, gdy magazyny pękają od 
nagromadzonych towarów, czemu się 
je wyrzuca, gdy się psują niespożyte? 
Czemu wiatr harce po izbach nieopa? 
lonych wyprawia, gdy tyle chętnych 
do pracy i na zwałach węgiel się spala. 
Iluż słabszych wzięło rozbrat z ży
ciem. Polsko, setki tysięcy Twoich do? 
brych synów, którzy nie dla orderów 
i nominacji, lecz w cichości i zapom
nieniu pracą rąk swoich Twoją wiel
kość budowali, dzisiaj nie ma w co 
włożyć rąk, szukających pracy, nie ma 
o co myśli skołatanej zaczepić. Go 
mają ojcowie powiedzieć żonom i 
dzieciom, synowie starym rodzicom.

*  *  *

Nie mogę liczyć na niczyją pomoc 
materialną, rozglądałem się po izbie, 
co by tu jeszcze sprzedać. Dzień ten 
zapowiadał się znowu fatalnie, pienią? 
dze ze sprzedaży wsiąkły — pochło
nęła je nędza i o dorywczy zarobek

było coraz trudniej, dnia tego nie po? 
krzepiliśmy się nawet chlebem po
wszednim. Rena wprawdzie wmawia? 
la we mnie, że nie jest głodna i czuje 
się lepiej, pod tym względem dawno 
przestałem jej wierzyć. Patrayłem w 
jej zmienione oblicze i bladłem. Stra
szna to była chwila, gdy to, co naj? 
bardziej było mi drogie, co ukocha
łem całą duszą, dla kogo biło moje 
serce, poczęło więdnąć, potrzebowało
pomocy, a ja cziułem się bezsilny.

* * *

Mam lat 24, lecz wyglądam na zna
cznie mniej, może skutkiem niedo? j 
statklu, bo dostatku nigdy nie mia
łam, gdy myślą zagłębię się w prze? 
szłość, to widzę wieczny brak chleba 
i nawet kartofli. Pamiętam, miałam 
może lat dziewięć, gdy ukradkiem 
brałam po jednym kartoflu od sąsiad
ki, ażeby mi mama ugotowała, bom 
była ich bardzfo spragniona, mama 
wciąż gotowała tyko jakieś zmarznię? 
te korpiele, pamiętam, jak pragnęłam 
dhleba... jak na tydzień, za uproszone 
swe grosze matka mi kupowała ćwierć 
funta chleba, to jadłam go jaki ciastko 
i tak mnie dzieliła niem. ażeby star
czyło na tydzień, pamiętam zlabiegi 
matki o wyżywienie mnie, byłam je? 
dna, a było nas pięć, tylko wymarła 
reszta.

W  D N IU  KWESTY.
Spotkawszy na ulicy pana Leona, 

zagadnąłem go odrazu:
— No, cóż tam panie?
Fan Leon, ubrany w nieskazitelnie 

skrojoną jesionkę, w meloniku, ogo
lony, upudrowany — napuszył się i 
rękę wyciągnąwszy pr^ed siebie z nie
zaprzeczonym darem wielkiego gestu, 
szepnął: — No, widzi pan...

Popatrzyłem — ulicami, nad który? 
mi gdzieniegdzie jeszcze powiewały 
chorągwie — ciągnęli gęsto mężczyźni, 
kobiety, starcy i dzieci, korzystając z 
listopadowej pogody.

— No cóż? — Ładnie, trzeba prze
cie odetchnąć — powiedziałem.

Oburztenie pana Leona nie miało 
granic. W yprostował się bardo i fiole* 
towiejąc aż na twarzy od dumy, rzek|-

— A tego pan nie widzi?...
Dopiero po małej chwili uświado

miłem sobie, o co panu Leonowi cho? 
dzi; na rogach ulic studenci, uczenioe 
kwestowali na Pomoc Zimową — to 
mego przyjaciela dotknęło tak do ży
wego.

— Kwesta, kwesta! znowu historyj? 
ki — zakrztusił się od nagłych, gwał
townych słów. Znaleźliśmy się wła
śnie na rogu jednej zj ulic — młoda, 
mioże piętnastoletnia i’czenica pode? 
szła do nas i podnosząc puszkę, popro 
siła o jakikolwiek datek. To na Po
moc Zimową — dodała. I

— Nie daję. — Nic nie daję — za? , 
mruczał pan Leon i szybko przeciskać i

się począł w tamtą stronę ulicy, gdńie 
było dużo więcej wolnego miejsca.

Kiedy znowu podszedłem do niego 
z białym znaqzkiem Pomocy Zimo
wej, umieszczonym w klapie płaszczu, 
ironia pana Leona przybrała formę 
bardzo zgryźliwą. — Ho, ho, chce 
pan wobec mnie odgrywać rolę boha? 
tera — szepnął, usta wykrzywiły mu 
się pogardliwie, przyśpieszał kroku.

Poirytowało mnie to trochę. — 
Więc pana nie obchodzi nic. że tyle 
uczciwyh i pożytecznych ludzi u nas 
w kraju ziębnie, jest bez odzieży, nie 
może wyżywić swoich dzieci...

— To jest sprawa — pan Leon, k tó
ry miał wielką wadę organiczną, bo 
jąkał się — począł rezonować w tej 
chwili o roli ustroju, państwa itd.

— Pan jest w gruncie rzeczy bardzo 
wygodnym człowiekiem — powiedzia? 
lem — życzyłbym panu jednak jednej 
rzecz|y, by kiedyś pan nie mógł wyjść 
tu na ulicę w tym — w tym meloniku 
i pięknym ubraniu, lecz znalazł się tu 
w podartych pantoflach — sytość 
zawsze pomaga w rezonowaniu, w 
układaniu pięknych zdań.

Oczywiście o dalsz|ym rozmawianiu 
nie było mowy, pan Leon pożegnał 
mnie i przeszedł na drugą stronę ulicy. 
Przejeżdżające auto obryzgało go bło
tem. Ach, jak ten człowiek zbladł z 
przerażenia. To było jego jedyne 
zhiartwienie.

Stanisław Piętak.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 3227/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. W  sprawie egzekucyjnej 
G alicyjskiej K asy O szczędności przeciw  
Je tti z H itlów  M argulies i tow  odbędzie 
się dniia 23 g rudnia 1936 o godzinie ll*tej 
w Sądzie grodzkim  miejskim we Lwowie, 
p rzy  ul. Sądowej 7 w sali O ddziału  II. w 
biurze N r. 1 licytacja 15/16 części rea lno ;( 
ści obj. whl. 657/III. dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, składającej się parceli budow lanej 
1. kat. 4641 o pow ierzchni 973 m kw. wraz 
z w znoszącym i się na n ie j: budynkiem  m u
row anym , mieszkalnym , I. p iętrow ym , ofi
cynow ym  budynkiem  parterow ym  mu-ro* 
wanym, budynkiem  m urow anym  na stajnie, 
przybudów ką do oficyny, gnojarnią beto* 
now ą, szopą drew nianą, kanalizacją, ogro ;| 
dzeniem, 1 krzakiem  bzu, 2 puszkam i b la 
szanym i na śmiecie, budą  na psa i częścio
wym obrukow aniem  podw órza, położonej 
przy  ul. Panieńskiej 1. orj. 32 1. konskr.
734 3/4 bliżej opisanej w  załączniku do 
p ro toko łu  opisu i oszacow ania z dnia 1 
maja 1936 lcz. V. Km. 3227/35 dłużników :
, :tri z H ittlów  M argulies w 10/16 częśaiach, 
D ory  z M arguliesów  A ugarten  w 1/16 czę* 
ści, W andy  recte Fani M argulies w  1/16 
części, Edwrardy  recte Edki M argulies w 
1/16 części, Jakóba M arguliesa w 1/16 częs 
ści, Cecylii M argulies w 1/16 części własnej. 
W artość szacunkow a 15/16 części powyżsi 
szej realności w raz z przynależnościam i o- 
znaczioną została na kw otę 83.387 zł. 94 gr. 
Cena w yw ołania zatem w ynosi kwotę 
62.540 złotych 96 groszy. Przystępujący 
do  przetargu obow iązany jest złożyć rę
kojm ię w  wysokości 8.338 zł. 80 gr. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie, albo 
w  takicn papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych m stytucyj, w 
k tórych  w olno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę* 
dą w w artoścC trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kc wym publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki o d 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu  nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uz> skały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją wolno- oglądać n ierucho
m ość w dni i pow szednie od godziny  8*mej 
d o  1 S-rtej, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego można przeglądać w  ciągu ostatnich 
2 tygodni p rzed  term inem  w Sądzie g rodz
kim  miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 
7 w sekretariacie O ddziału  II. Zarazem  
w zyw a się organa w ładzy publicznej i in* 
sty tucje  publiczne pow ołane do zgłaszania 
należności z ty tu łu  podatków  i innych da
n in  publicznych, aby  najpóźniej w  termis 
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków  
i innych danin, publicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod  rygorem  u tra ty  mogą
cego im służyć z ustaw y pierwszeństw a 
zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
R ew iru V.

Lwów, 5 listopada 1936. 3751K

V. Km. 1594/33. S trona zobow iązana A . 
ćo lf. Stark. E dykt licytacyjny oraz wezwą, 
nie do zgłoszenia w ierzytelności. N a wnio* 
sek strony  egzekw ującej: M iejskiej K om u
nalnej Kasy O szczędności we Lwowie od
będzie się w  Sądzie grodzkim  m iejskim we 
Lwowie przy  ul. Sądowej 7 dnia 12 sty . 
cznia 1937 o godzinie 12*tej w  sali III. bdu., 
rze N r. 7 na zasadzie uchw ałą z dnia 30 
g rudnia  1935 V. Km. 1594/33 zatw ierdzo
nych  w arunków  licytacja realności: obj.
w hl. 449/III. dz. ks, gr. gm. m. Lwowa. 
O znaczenie realności: Realność składająca
Się z parcel gruntow ych 1. kat. 2463 i 5514 
o łącznej pow ierzchni 10.042 m kw. w raz 
z w znoszącym i się na niej budynkam i, a to  
p j '•terowym dom em  m ieszkalnym , dom em  
robotniczym , pięcioma szklarniam i, central
nym  ogrzewaniem i szopą, po łożona we 
Lwowie przy ul. Z borow skich L. o rj. 7 1. 
konskr. 5673/4. W artość szacunkow a w raz 
z przynależnościam i u ynosi kwotę 76.211 
zł. 78 gr. N ajniższa oferta 38.105 zł. 89 gr. 
D o realności obj. w hl. 449/III. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, należą następujący przyna* 
leżnoścd: oparkanlen-ie inspekta, drzew a oa 
w oocwe, oszacow ane n a  1.603 zł. 30 gr. 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie na* 
stąpi.

K om onrk Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 4 listopada 1936. 3750K

I. Km 1482/36. I. Km. 647/33. I. Km. 
1653/33. I. Km. 2315/34. Tę sygnaturę na*, 
leży pow ołać w  każdym  podaniu . Strona 
zobow iązana: 1) masa spadkow a błp. A b 
tera  M ozesa 2 im. Sturm a, 2) masa spadko
w a błp. Je tti z Jerettów  Sturm ow ej, obie 
reprezentow ane i zastępow ane przez jedy* 
ną i wyłaczn; spadkobierczynię p. Rozalię 
z Sturm ów  M ullerow ą w  T arnow ie, ul. 
K a  akow skiego 3 na podstaw ie praw om o
cnych dekretów  przyznania spadku Sądu 
grodzkiego w  T arnow ie z 22 października 
1935 sygn. A  874/34 i z 21 marca 1936 sygn.
A  968/35. E dykt licytacyjny oraz wezwą,, 
nie do zgłoszeni? wierzytelności-. N a  wnio* 
sek Firm y Putnoker H ungaria  Dampfjmiihlc 
A. G. w  P utnok, zastąpionej przez adw. 
Dr? Baslera w  Tarnow ie, -oraz p rzystępu ją
cych do  tego postępow an.a licytacyjnego 
Firm* Btatisch C ontinentale H andelsgeselh  
scha t m. b. H. w H am burgu , zastąpionej 
przez adw, Lba Scheka w  K rakow ie wzgl. 
tegoż substy tu ta  adw. D ra Schcm steina w

T arnow ie, oraz S karbu  Państw a działają
cego przez U rząd  Skarbow y w  Tarnow ie 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1936 o godz. 
10 p rzed  południem  w Sądzie grodzkim  w 
T arnow ie w biurze N r. 117 III. p ię tro  na 
zasadzie uchw ałą z 31 sierpnia 1933 za,, 
tw ierdzonych w arunków , licytacja następu* 
jących realności. Ks. gr. S trusina. 2/8 czę* 
ści realności lwh. 416. O znaczenie realno
ści: W chodząca w  skład tej realności par
cela budow lana lk. 184/1 znajdująca się w 
T arnow ie przy  ul. Kaczkowskiego N r. 3 
(N k. 499) mierząca 647 m kw., na części 
której wynoszącej 331 m kw. stoi od frontu 
parterow y budynek  m urow any, zc skrzy* 
dłem oficynowym  w podw órzu , zaś resztę 
wynoszącą 316 m kw. stanow i ty lny ogród 
i podw órze. W artość szacunkow a w raz z 
przynależnościam i 2/8 części tej realności 
7.093 zł. 50 gr. N ajniższa oferta 2/8 części 
tej realności 3.546 zł. 75 gr. Do realności 
whl. 416 ks. gr. gm. kat. Strusina należą na* 
stępujące przynależności: parterow y budy* 
nek m urow any ze skrzydłem  oficynowym 
w podw órzu , w całości oszacowane na 
kw otę 16.110 zł., zaś w 2/8 częściach na 
kw otę 4.027 zł. 50 gr. Poniżej najniższej 
-c-ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgow y 
w Tarnow ie jako sąd h ipoteczny zanotuje 
w yznaczenie term inu licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I. 
T arnów , 12 iistopada 1936. 3752K

IV. Km. 2082/36, 1965/36 i 536/36. W ie
rzyciele: Firm a „Polm-in“ , Lazar N appe,
Izak A berbach . Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego rew. IV. w D rohobyczu  
na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
dnia 1 grudnia 1936 godz. 10-ta odbędzie 
się publiczna licytacja ruchom ości, należą* 
cych do Stanisława Sandheim a w Droho* 
byczu, ul. Z upna 31, składających się z je* 
dnej m aszyny szlifierki i m aszyny tokarki, 
ocenionych na łączną kw otę 1250 zł. D nia 
1 grudnia 1936 o godzinie 11-tej ruchom o
ści, należących do Zygm unta M unzera i 
A braham a D aw ida M unzera w  D rohoby* 
czu, Rynek 12, składających się z 20 kupo j 
nów  po 2.80 m sukna (kam-garn) bielskiego 
różnych kolorów  szer. 14C cm. ocenionych 
na kw otę 600 zł., zaś dnia 30 listopada 
1936 o godzinie 12*tej odbędzie się p u b li
czna licytacja ruchom ości, należących do 
B erty K orklan i A be K orklan w D ro h o b y 
czu, ul. św. Jana 27, składających się z for* 
tep ianu  marki H offm an i bib lio teki czarnej 
dużej, ocenionych na kw otę 850 zł. Ruch-o i 
mości te m ożna oglądać w dni-u licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym  na miejscu czyn
ności.

Kamomilk Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
D rohobycz, 16 listopada 1936. 3740K

Km. 1080/35, 1544/35, 1968/35. O bw iesz
czenie o licytacji nieruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  C hodorow ie Aleksan* 
der O lszewski, mający kancelarię w C ho- 
dorowi-e, ul. Mickiewicza N r. 1 na podsta* 
wie art. 676 i 679 kpc. p-oda-je d-o publ-icz* 
r.ej w iadom ości, że dnia 21 grudnia 1936 
o godz. 10 w  C hodorow ie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łużnika Izaka G olda we Lwo
wie nieruchom ości pbud . lkat. 143 144
pgr. lkat, 374, pbud . lkat. 148/1, 148/2,
148/3, pgr. 38-8, 387, 380, 381, 384/2, 39-1, 
390 gm. kat. N ow osielce, zakład kąpielow y 
z parcelam i gruntow em i i budow lanem i. 
Niierucho-miość oszacow ana została na sumę 
zł. 47.152 gr. 20, cena zaś w yw ołania wy* 
nosi zl. 35.364 gr. 15. P rzystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękoj
mię w wysokości złotych 4.715 groszy 22. 
Rękojm ię należy  złożyć w gotow iźnie albo 
w tailoch papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych m stytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. P ap iery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji1 zachow ane będą 
ustawow e -warunki licytacyjne, o ile doda i* 
kow o publicznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do  w iadom ości w arunki odm ienne. 
P raw a osób trzecich nie będą -przeszkodą 
do licytacji i  przysądzen ia  w łasności na 
rzecz nabyw cy b ez  zastrzeżeń, jeżeli osob> 
te p rzed’ rozpoczęciem  przetargu  nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
nienie n ieruchom ości lub  jej części od i gze 
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. przed bcytacją 
w olno og lądać nieruchom ość w  dni pow 
szednie od  godziny 8— 18*tej, ak ta  zaś po* 
s+ępow ani? egzekucyjnego , można przeglą
dać w Sądzie grodzkim  w C hodorow ie, ul. 
M ickiewicza N r. 1 sala N r. 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
C hodorów , 16 listopada 1936. 3753K

Km. 26— 2C /36. W  sprawie egzekucyjnej 
wie zyciela Hemocha M arienstraussa, kupca 
w K rakow cu c/a R udo lf R upp i tow . o 
5 271 zł. 51 gr. zpn. O bw ieszczenie o I. li
cytacji. n ieruchom ości. K om ornilT Sądu 
grodzkiego w Sądowej W 'szn i Mgr. S tani
sław  G rabow ieoki, mający kancelarie w Są* 
dowej W iszni, ul. Lwowska N r. 98"ńa pod* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi* 
cznej w iadom ości, że dnia 23 grudnia 1936 
o godz. 10 w  Sądzie tut. odbędzie się sprze 
daż w  drodze publicznego przetargu nale
żącej do d łużników  R udolfa R uppa i tow . 
n ieruchom ości obj. whl. 50 a ks. gr. gm. 
kat. W ołostków , a składającej się z pgr. 
lkat. 1859/1, 1859/10 i 1859/11 gm. kat. Wio. 
łostków , ogólnego obszaru 54 ha. 89 a. 12 
m kw. w raz z przynależnościam i i budyń* 
-kiem. N ieruchom ość oszacow ana została na 
sumę zł. 48.754, cena zaś w yw ołania wy* 
nosi złotych 36.565 groszy 50. Przystępu* 
jący do przetargu obow iązany jest z ło 
żyć rękojm ię w wytak-ości zł. 4.875 gr. 40. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie, albo  
w  takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyi, w 
których w olno um ieszczać fundusze dla ma

łoletnich. Papiery  w artościow e przyjęte bę» 
dą w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o d a t
kow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w dni pow szednie od godziny 8*mej 
do 18: ttej, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Sądowej W iszni, ul. M arsz. P iłsud
skiego N r. 3 sala N r. 3. K oszta kom ornika 
w ynoszą kwotę 8 zł. 40 gr. Koszta wierzy* 
cielą 50 zl.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Sądow a W isznia, 19 listopada 1936. 3756K

I. Km. 1226/36 (I. Km. 913/35). Obwiesi* 
czcnic. K om ornik Sądu grodzkiego Rew. I. 
w Przem yślu Józef Ziem iański w Przemy* 
ślu przy ul. W ladycze L. 11 urzędujący o- 
glasza, żc dnia 26 stycznia 1937 o godz. 8.30 ‘ 
w Sądzie grodzkim  w Przem yślu, ul. Ja,, 
g id lońska  w sali N r. T4a II. p. odbędzie 
się licytacja połow y realności obj. whl. 146 
ks. gr. gm. Przem yśl dlużniczlki M arii Bali* 
ckiej w W ykotach jako uniw ersalnej spad* 
kob ie rc iyn i śp. Ludm iły Joanny  Tekli 3 i;n. 
K ulczyckiej w łasnej, która to realność ma 
urządzoną księgę hipoteozną przy U rzędzie 
ksiąg gruntow ych przy Sądzie okręgowym 
w Przem yślu. Realność obj. whl. 146 ks. 
gr. gm. Przem yśl położona jest w Przem y
ślu i składa się z parc. bud. lkat. 63 o pow. 
6S7 m kw. kamienicy dw upiętrow ej przv 
ul. Franciszkańskiej L. o. 14 o pow. zaF. 
255 m kw. i przestrz. zab. 3.187 m sześć., 
kamienicy jednopiętrow ej p rzy  ul. T adeu 
sza H olów ki L. o. 4 o pow . zab. 60 m kw., 
a przestrz. zab. 453 m sześć., oficyny par* 
terowej o pow. zab. 50 m kw. a przestrz. 
zab. 208 m sześć. K om órek drew nianych o 
pow. zab. 16 m kw. i przestrz. zab. 32 m 
sześć., k tóra to realność oszaoowaną zo* 
stała łącznie na kw otę zł. 66.525. Sprzedaży 
podlega połow a realności obj. whl. 146 ks. 
gr. gm. Przem yśl oszacow ana na kwotę zł. 
33.262.50. Cena w ywołania sprzedać się ma* 
jącej połow y realności obj. whl. 146 ks. gr. 
gm. Przem yśl w ynosi zl. 24.946.87, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpa. L icytant p rzy 
stępujący do przetargu obow iązany jest zlo 
żyć rękojmię w w ysokość  jednej dziesiątej 
części sumy oszac. tj. w kw-ocie zl. 3.326.25. 
Rękojm ia w inna być złożoną w  gotow iźnie 
lub  w takich papierach w artościow ych i 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. P apiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem  obwieszczeniem nie bę
dą podane do w iadom ości w arunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i p rzysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed ro-zpoczęcłem przetargu nle 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie w łaś
ciwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egzs- 
-kucji. W  ciągu 2-ch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać pow yższe nieruchom ości 
w dni pow szednie od godziny 8:imej 
do 18-tej, akta zaś spraw y w Sądzie grodz* 
kim w Przem yślu. O rgany wla-d-zy publicz* 
nej i instytucje publiczne pow ołane do 
zgłaszania należytości z ty tu łu  podatków  i 
danin publicznych wzywa się, ajpy najpóż* 
niej w  term inie licytacji zgłosiły  zestawie
nie podatków  i danin  należnych po dzień 
licytacji, pod  rygorem  utraty  przysługujące* 
go im praw a pierwszeństw a zaspokojenia. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I. 
Przem yśl, 12 listopada 1936. 3755K

VII. Km. 2086/36. O bwieszczenie o łicy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie V II. rew iru 'Wla-’ 
dyslaw  Diohnal, mający kancelarię we Lwo*, 
wie, ul. Piekarska N r. lc  na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadomości, 
że dnia 27 listopada 1936 o godz. 9.30 we 
Lwowie, ul. Asny-ka N r. 10 odbędzie się 
licytacja ruchom ości, składających się z 
3*ch biurek, m aszyny do pisania marki 
„U nderw o-od", patefonu, m aszyny do cię* 
cia papieru , ’ a ;etych r.i rzec z W .lhelm a 
Tomeckiego dla pretensji w  kwocie zł. 600 
oszacow anych na łączną sumę zł. 1300. R u
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V II.

Lwów, 6 listopada 1936. 3758-K

I. Km. 1324/36. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędow ą przy  ul. Lelewela 5 II. p. 
na zasadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, że w 
dniu  24 listopada 1936 o godzinie 9.30 we 
Lwowie, przy pl. M ariackim  L. 7 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchom ości, należą
cych do dłużnika, składających się z ku,i 
ferków  podróżnych , kuferków  fibrow ych, 
kasetek -itp., które można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu sprzedaży w  czasie wy* 
żej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzki ep3 M .. o t jo .
Rewiru I.

Lwów, 4 listopada 1936. 37-59K

Km. 514/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ielnicy Z ygm unt K ędzierski, m ający kan* 
celarie w M ielnicy na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że

dnia 27 listopada 1936 o godz. 10*ej w' 
D źw inogrodzie odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchom ości, należących do p. Luizy Kimel- 
man i 'p  Jad v rigi M arii Kimelm-an w Dźwi>- 
nogrodzie, składających się z urządzenia.-- 
kilkti pokoi (meble i dyw any) oraz 1 auto 
m aiki Buick, oszacow anych na łączną sumę 
zl. 1106. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
M ielnica, 2 listopada 1936. 3754K

Km. 908/36. Obwieszczenie o li c y n  cii ru* 
chomości. K om ornik Sadu grodzkiego w 
Zba rażu A polinary  H erzog, mający kance
larie w Z barażu, ul. Sienkiewicza N r. 11 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej w iadom ości, że dnia 2 g rudnia 1936 o 
g c j i .  7.30 w Ł ubiankach niższych odbę 
dnie się l**;za licytacja ruchom ości, należą* 
cych do Leopolda B ubera, składających 
sic z 3 kóp żyta i 20 kóp pszenicy, osza
cow anych na łączną sumę zł. 1250. Rucho
mości można oglądać w  dn-iu licytacji w  
miejscu i czdsie wyżej oznaczonym ,

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zbaraż, 22 października 1936. 3757K

K U R A TELE.
V. L. 20/36/7. Edykt. Sąd grodzki w Ko-.-- 

fomyi pozbaw ia częściowo w łasnow olności 
le re sę  z G erstlów  Leh-ner ż. Tom asza w 
Kołomyi Kraszewskiego 104 z pow odu na
łogowego nadużyw ania alkoholu . D oradcą 
itj ustanaw ia się Tom asza Lehncrn.. syn? 
jana w Kołomyi.

Sąd grodzki O ddział V.
K ołom yja, dnia 13 listopada 1936 r. 3747

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
Sprostow anie. W  N rze 263 G azety Lwów 

skiej z dn. 14 listopada 1936 r. w ogłoszę* 
niu Sądu okręgow ego we Lwowie Sygn-. 
Sąd. T. 241/36 o uznaniu za zmarłego o* 
myjkow-o w /diukow iano Józef K obylak za
miast Józef Kiotylak, oo się n-iniejszvm oro* 
stuje. 3749

Sprostow anie. W  N-rze 263 G azety Lwów 
skiej z dn. 14 listopada 1936 r. w ogłosze
niu Sądu okręgow ego we Lwowie Sygn. T. 
212/36/7 o uznaniu za zmarłego om yłkowo 
w ydrukow ano W asyl Lech zam iast W asyl 
Sech, co się niniejszym  prostuje. 3748

T. 263/25. W aw rzyniec G abrysz z Wo* 
ł-oszczy w r. 1914 pow ołany został do 18 
p. ciężkiej artylerii we W iedniu. W  r. 1915 
na w iosnę dostał się tenże do  niew oli ro-i 
syj-skiej i od tego czasu ślad o n-im zagi
nął. Wyd-aje się wezwanie, aby  udzielono 
Sądowi lub  Ku-dolfowi Jackow skiem u wia* 
domiośc-i o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 24 lipca 1925. 370S

T .  163 /30 . J ó z e f  M e d y k ,  s y n  M -ichai.-i 7 

Pohorzec, jako żołnierz polski 19 pp. bral 
udzliał w walkach z bolszewikam i pod Ki
jow em  i od tego czasu b rak  o nim w iado i 
miości. W ydaje się wezwanie, aby udzie* 
łono Sądow i w iadom ości o nim.

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 8 listopada 1930. 3709

T. 49/31/5 Bazyli Sztenyk ze Straszewic 
został w  roku 1914 pow ołany  do forsi.panu 
wojskow ego i od tego czasu nie daje o so
bie znaku życia. W zyw a się, aby  udzielono 
sadowi w iadom ości o w ym ienionym  do 6 
miesięcy celem uznania go za zmarłego.

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, dnia 26 maja 1931. 3710

T. 83/35. Stefan B adow ski, syn Jana i 
Manii, urodzony  4 kwietnia 1894 w Tor* 
czynowioach w czasie w ojny świ-atowej słu
ży! w armii austriackiej, w  roku  1919 miał 
umrzeć w  szpitalu  we W łoszech. W ydaje 
się wezwanie, aby udzielono sądow i wia, 
domości o wym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 26 listopada 1935. 3713

T. 23/35. Ksenia Sawruk c. T eodora ur.
S lipca 1891 r. z Chiszewic, w  roku  1912' 
w yjechała do A m eryki i od roku 1914 nie
ma o niej żadnej w iadom ości. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono sądow i w iadom o- 
ści o wyomie-niionej.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, dnia 13 czerwca 1936. 3712K.

I. T. 56/36/6. WojQiech K ról, syn Józefa 
i A gaty  z S-ułko-wskich, -urodzony dnia 4' 
sty-oznia 1S97 w M łyńozydcach, żołnierz 50' 
pp. arm ii polskiej, zaginął na w ojnie pol- 
sko*bolszewiakiej na froncie pod  M edów - 
ką. W drażając postępow anie celem- uznania 
go za zmarłego wzywa się o udzielenie o 
nim  wiadomości. Fo 6 miesiącach na pono* 
wną prośbę wy-da-ne zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
N ow y Sącz, 30 października 1936.  ̂ 3692

I. T . 57/36/3. Błażej M yooń, syn Pawia 
i Ewy Ghwaliińsbiej, u rodzony  dnia 7 kw ie
tnia 1866 r. w  D obrej przed przeszło 30 la 
ty  w yjechał do A m eryki i od 10 la t nie 
daje o sobie żadnego znaku życia. Wdra* 
żając postępow anie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o  nim  wia* 
domości. Po upływ ie roku  na ponow ną 
prośbę w ydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
N ow y Sącz, 10 październ ika 1936. 3691

T. 133/28/3. W asyl Torczymowicz z Pi- 
nian pow. S-ambor, jako  żołnierz austriacld, 
ran iony  w  czasie oblężenia Przem yśla, o d 
dany  został do szpitala w ojskow ego i od 
tego czasu ślad  za nim  zaginął. W zyw a się, 
aby  udzielono sądiowi w iadom ości o wy* 
m ienionym .

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Sam bor, 30 w rześnia 1928. 3736
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